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Sprawozdanie
Komisyi gospodarstwa krajowego o wniosku posła dr K. Paygerta z 28. 
września b r. w sprawie wezwania c. k Rządu, by przedłużył ważność

refakcyi spirytusowej.

Wysoki Sejmie!

Pose ł  dr. Kornel P a y g e r t  p o s ta w ił  na posiedzeniu  z 28. września  b ieżącego  
roku w niosek  n a g ły ,  żądający  u chw alen ia  następującej rezo lucyi:

„W zyw a się  c. k. R ząd, by  refak cy i przyznaw anej  dotąd dla transportów  
sp iry tu su  p rzezn aczon ego  do eksportu  i w y w o zu  do krajów  a lpejsk ich  u d z ie la ł  
i n a d a l ,  a tem sa m em , by termin n azn a czo n y  na 31. grudnia  b ieżącego  roku  
w Nr. 75 z b. r. D ziennika  rozporządzeń k o lejow ych  p r z e d łu ż y ł  na razie  jak  z w y ­
kle do końca kam panii to  j e s t  do 31. s ierpn ia  1910“.

Grorzelnictwo stanow i w  kraju naszym  bardzo pow ażne źródło dochodu,  
ż y w i  bezpośrednio  ty s ią ce  rodzin , daje chleb l iczn y m  rzeszom robotników  zaję­
ty ch  przy  upraw ie kartofli i u m ożliw ia  tą uprs wą lepsze  obrabianie  r o l i , a tem  
sam em  w p ły w a  k orzystn ie  na podniesienie  rentow ności gospodarstw . O dpady po­
zostające przy w yrob ie  sp iry tu su  stanow ią  dla w ie lu  gosp od arstw  je d y n ą  praw ie  
p od staw ę  u trzym an ia  b yd ła  przez z im ę ,  a w  l iczn y ch  w y p a d k a ch  opasu byd ła  
rzeźnego a tem sam em  w p ły w a ją  nader korzystn ie  na produkcyę mięsa.

W ięcej n iż  po łow ę swej rocznej' p r o d u k c y i  sp irytu su  musi Gralicya w y ­
w ozić  po za swe granice, krajowa bowiem  k o n su m c ja  w ódek  m aleje  a zużyc ie  
sp iry tu su  dla celów  p r z e m y s łu , dla w ytw a rza n ia  s i ły  lub św ia t ła  ma ciasno  
u nas zakreślone gran ice , a to z pow odu naturalnej konkurencyi n a szy ch  rodzi­
m ych  p łodów  k o p a ln y c h ,  zw ła szcza  ropy.

R en tow n ość  przedsiębiorstw  gorze ln ian ych  a tem  sam em  g osp od arstw  
z niemi z łączon ych  produkcyą kartofli i u trzym aniem  lub opasem b yd ła  za leży  
od ceny płaconej za surow y sp iry tu s  przez rafinerye. N a w ie lk ich  targach  m u ­
s im y  zw alczać  konkurencyę gorzelń w ęg iersk ich ,  m ających  o w iele  korzystn ie jsze  
warunki produkcyi surow ych  p łodów , w ięc lepiej od nas sy tu ow an ych . Rafiinerye  
normują ceny  surow ego sp irytusu  niety lko  stosow nie  do cen na targu św ia to w y m  
za rafinadę uzyskać się m o g ą c y c h , lecz i s tosow nie  do kosztów  zakupna i do­
s ta w y  surow ego sp iry tu su  z m iejsca produkcyi tegoż . W miarę zaś drożenia ko­
sz tów  szukają  w yrów nania , obniżając cen y  surowca.
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Obecnie koszta  transportu  sp iry tu su  surow ego z s ta c y i  g a licy jsk ich  do 
n iek tórych  w a żn ie jszy ch  m iejsc  zb ytu  przedstaw iają  się w  sposób n astęp u jący :

d l a  r e l a e y i

koszta transportu 10000 kg w koronach 
według taryfy

obecnej przyszłej obecnej 
ref akcyjnejn o r m a 1 n e j

Stanisławów —  Morawska Ostrawa 815 377 132

Stanisławów —  Młody Bolesław 554 562 244

Husiatyn —  Lwów 197 216 67

Ju ż  z ty c h  p rzy k ła d ó w  w y n ik a ,  iż  re fak cya  w y n o szą ca  przec ię tn ie  około  
trzech koron od h ek to litra  sp irytusu  a w ażna n ie ty lk o  dla transportu  surowca do 
rafineryi na zachód od gorzeln i położonej, ale w tej samej praw ie  w ysok ośc i  i dla  
przew ozu rafinady z naszych  rafineryi na w y w ó z  po za granice pań stw a  lub do 
krajów a lp e jsk ic h ,  w p ły w a  nader k orzystn ie  na unorm ow anie cen surow ca. N ie  
ulega  też najmniejszej k w e s ty i ,  iż zniesienie  tej u lg i odbije się nad w yraz  
ciężko na produkcy i,  tern ciężej, iż rów nocześn ie  k o n su m p c y a  sp irytusu  obniży  
się w sk u tek  znacznego podniesien ia  pod atk u  sp o ży w czeg o ,  a na produkcyę byd ła  
i m ięsa  inne rów nie  n iepom yślne  czyn n ik i o d d z ia ły w a ć  zaczną. S trata  na sp ir y ­
tusie  w y n ie s ie  mniej więcej ty le ,  co przeciętna w ysokość  r e f a k c y i ; poniew aż tę  
p rzyjąć  n a leży  na mniej więcej trzy  korony od hek to litra ,  przeto przy produkcyi  
sp irytusu  w kraju około 680.000 hl poniosą w razie z n ie s ie n ia  re fak cy i produ­
cenci krajowi okrągło  K  1,800.000 straty , a m oże i znacznie  w ięcej.

Z w raca się  w reszc ie  u w agę ,  iż od 1. s ty czn ia  1910 w ejdą  w życ ie  nowe,  
w y ż sz e  tary fy , że  w ięc  od tego  czasu  koszta  normalnego frachtu  je szcze  podrożeją.

Chcąc więc tak u nas dla gosp od arstw a  krajowego w ażn ą  produkcyę  sp i­
ry tu su  od nader dotkliw ej s tra ty  uchronić, s ta w ia  K om isya  w niosek

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
W z y w a  się c. k R ząd , by  refak cy i przyznaw anej  dotychczas  dla trans­

portów sp iry tu su  p rzezn aczon ego  do eksportu, po za granice p a ń stw a  i do w y ­
w ozu  do krajów a lpejsk ich  u d z ie la ł  i nadal a tern sam em  by term in  n azn aczon y  
na 31. grudnia 1909 w Nr. 75 z b. r. D ziennika  rozporządzeń ko le jow ych  p rze ­
d łu ż y ł  na razie, ja k  zw y k le ,  do końca kam panii tj. do 31. s ierpnia 1910.

P rzew od n iczący :

B rykczyński.
Sprawozdawca :

J. Brunicki.


